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Zacny,  szanowny C z łonek  T ob  arzys twa D o ­
b roczynnośc i  A n to n in  , k a ł  dej ies icni  zb i e r a ł  
• k ł a d k i  od osób maiących za rozkosz p r zy c zy ­
nić  się do p r zyn i e s i en i a  ulgi c i e r p i ą c y m ;  te 
• k ł a d k i  byw a ły  p r zeznaczone  na zak up i en i e  
d r zewa ,  k tó r e  rozdawano osobom n iema iącym 
*a co kup i ć  d rzewa  wczasie zi iny.  T o w a r z y ­
stwo Dobroczynnośc i  t e r az  pozbawione zosta­
ło  f unduszów któr en i i  zwykle  zasi lało i u t r z y ­
mywa ło  tak znaczną l i czbę  nieszczęśl iwy cli ; 
tiie mogąc w tymże  czasie d r z ew em  opa t rywać  
na jba rdz i e j  go po lr zcbui ących  , p r zyna jmn i e j  
p r a g n ę ł o b y  wczasie mrozów ogrzewać  ob sz e r ­
ną  salę ,  w k tó r e jby  p rzebywać mogl i  n i ema-  
łący w ła snego  og rzanego  pieca.  Jeśli  te d o b r o ­
czynne  Osoby k tó r e  dawnie j  na r ęce  czcigo­
dnego A n to n in a  na t akowy p rzed mi o t  s k ł a d a ­
ły  of iarę  , r a czy ły  p r z e sy ł ać  do Redakc j i  Ku-  
r j e r a  W a r s z a w sk i e g o ,  każdy  d a r  będzi e  n a ­
tychmias t  ogłoszony,  a gd y b y  z t ych of iar  p rócz  
ogrzani a  sali w domie  Towarzys twa D o b ro c z y n ­
ności jeszcze pozos t a ła  p rzewyźka  , za l akową 
ku p ione  będz i e  d rzewo  dla osób k tó iy ch  p o ­
t r zeba  wyżej  okazaną  została .  Łaskawj  wspie-  
la cze  c ie rpiące j  ludzkości  chciejcie u sku t ecz ­
nić choć w części  t ę  p o k o rn ą  p rośbę .  —  T ł o k  
>aki się d aw a ł  widzieć  p r z ed  Hassą wymiany  
W B a n k u ,  z upe łn i e  u s t a ł  od czasu iak taź wy­
miana k u ra n t e m  i s i lnie  r ozpoczę t ą  została  , 
p r zed  k i l k ą  dn iami  icszcze dwa p roc en tu  b y ­
ło  różn icą  pomiędzy  k u ra n t e m  a b i le tami ,  t e ­
ns* ta różnica p rawie  zu p e ł n i e  us t ała  ; W ę ­
gla r ze  ko n t cn tu i ą  się a i j ą ,  ćw ie rć  od sta za 
wy t n i a n ę  bi letów na s r eb ro;  Bank  wszystkie  s w o -

W S PO M N F E N 1A .
Depu lac j a  od W a r -  
szawy do obozu Ro§- 

_ _ _ _ _  sy jsb i ego 1 794.

te wypła ty  ś r e b re m  usku t eczn i a  Zacna M a ł ­
żonka by ł ego  P reze sa  r ady  l ekar sk i e j  D  kto 
r a  Augusta  W o lfa  , rozs t a ł a  sig z t y m  świa- 
tern,  zwłok i  tej p rzywiez ione  będą z C i u r  h o .  
n a  i lu t ro  zostaną pochowane na smę ta rzn  li .
wame l i ck im W a rs z a w sk i m  W  W rocławiu
w tych dn iach  u m a r ł  na chole r ę  D o k tó r  Mo$rra . 
la ,  do k tó r ego  zwykle  udawali  się po r adę  l ęk  a r .  
ską ,  prze iezdzaiący  do wód zag ran i cznych  P o .
la c y  Dz ienn ik  powszechny donosi ,  źe wkrót -
ce będz ie  og łoszone pos t anawian i e  N. PANA 
wzg lędem wojskowych nal eżących  do załooi  
tw ierdzy  M o d l i n a ,  k tó ra  odda ł a  się ł as ce  Mo- 
n a r c h y . —  W e d ł u g  ku r su  ogłoszonego „ Czo- 
raj na g i e łd z i e  War s zaw sk i e j ,  Duka ty  ho l en ­
de rsk ie  nowe p r zeda i ą  się po zł .  J f) g,. •)'> 
i p ó ł ,  ku pu i ą  po  z ł .  1!) gr .  1S. Listy „ st"  
wne z kuponam i  p r z eda i ą  po z ł .  91 or jg  
ku pu i ą  po zł .  90 gr.  15. Obl igacj e udz ia łowe  
p r zeda i ą  po z ł .  300 , kupu i ą  po 350.  Assr -  
gnaty  hoss :  ku pu i ą  po z ł .  178,

W ic e  P rezyd en t M . S . W a rsza w y .  Z wy­
r aźnego  rozkazu  J W .  J e n e r a ł a  i azdy H rab i ę -  
go W itt G u b e r n a t o r a  wo iennego M. S. War- .

DDWo ’r rPOda' e- d ° P0WSZCC,1Dej w iadomości,  l e  
PP . Of f .ccrowie  wojsk P olsk ieh ,  k tó rzy  d o n c ł -
mwszy  p r zepi s ane j  fo rma lnośc i ,  uzyskal i  pa sz-  
por t a  na wy,azd z War szawy  i t a k o w ą  iuż o- 
puśc i l i ,  leźdi r  prowincj i  p rzybywa ią  za pasz-  
po r t ami  na powro t  do W ar s zaw y  dla u ł a tw ię .  
Dla, ' “ *e res sow, na tychmias t  winni  się nseldo-  
wau JYV. J ene ra łow i  Dj 'wigj i  / lautensłrauch
i tam na pobyt  k i l kudn iowy  dłuż szy  l ub  k r ó t ­
szy,  w inni  pozyskać  pozwolenie ,  gdy ż bez  ta-
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kowego ,  pomimo  że za pa szpo r tami  p r z y b i l i ,  
n i e  b i d z i e  im wolno pozostać w m i e ś c i e ,  a i»- 
k o  n i ed op e ł n i a i ąc y  rozkazów wyższej w ładzy ,  
do na tychmias towego  opuszczeni a War s zaw y ,  
znag len i  n iezawodnie  zostaną.  Właśc i c i e l e  więc 
domów lub  Rządcy ,  obowiązani  są r ozpo r zą ­
dzen i a  n in i e j s zego  p r ze s t r zegać ,  i pod o dp o ­
wiedzia lności ą Off i cerom t ak im bez  pozwo le­
nia J W .  J e n e r a ł a  Dywizj i  Rau tąns trauch  po- 
n i i ęszkani a w swycl) possessjacb niedozwalać.  —  
R e fe r e n d a r z  s t anu G ełlitz .  Za Se k r e t a r z a  W y ­
dzi a łu  Tco: Kowalski.

W ic e  P rezyd en t  M . S .  W a rs za w y .  Z upo ­
ważn ieni a  J W .  J e n e r a ł a  iazdy,  G u be rn a t o r a  
wo iennego Miasta War s zaw y ,  z awiadamia  P u ­
b l i c zno ść ,  iż dy ini ss j onowanych Podoff icerów 
i Ż o łn i e r z y  z wojska Polskiego wolno iest p r z y j ­
mować do u s ług  p ryw a tny ch ,  lecz za razem o- 
s t rz egą  ze ieżel i  k tó ry  z Podoff icerów i Ż o ł ­
n i e r z y  z wojska Polskiego po dn iu  20 b. m .  
godziwego sposobu do życia n i cudowodn i ,  ia- 
ko  włóczęga i społ eczeńs twu  szkod l iwy  uwa­
żany,  za roga tk i  War szawy  wy t r anspo r towanym 
gost ąnie  , w czym Kommis sa r ze  C y rk u ło w i  stó- 
sowne odeb ra l i  rozkazy.

Z  Petersburga .—  N.  PAN , ozdobić  r a czy ł  
o r d e r e m  S.  !1 łodzim ierza  2 k lassy  J e ne r a ł a -  
Ad ju t an t s  Xcia  A d a m a  W ir le m b e rg a ,  w d o ­
wód zadoWolenia z okazanej  waleczności  w b i ­
twie  pod L ublinem .  —  Syn F e ld m a r s z a łk a  X c i a  
W a rsza w sk ie g o  Hrabiego Eryw uAskiego P a s ■ 
k i e w i c z ą , X i e  T e o d o r , mianowanym został  
C ho rą ży m  w p u łk u  piechoty noszącym iinie J e ­
go dostojnego Ojća.  —  Jene r a ło wie  W ł o d e k ,  
Bilingshałiżen  i K re jc  mianowani  Ad ju tan t a -  
mi  J.  G. M O Ś C I .  J e ne ra ł -P o r n cz :  R ydigor  J e ­
n e r a ł e m  iazdy.  J ene ra łowie -Ma iorowie  DaWi- 
d ó te, K w itn ic k i , LeSowski, L askiew icz ,  E ryćz,  
Z a b o r y ń s k i , P a l ic y n  mianowani  J e n e r a ł  P o r u ­
c z n ik a m i ,  a Pu łkow n icy  S tesSc l ,  O lszew sk i ,

L iachow icz  , P e te r so n , D a n i ło w , S zu b e r t  , 
K o rsa k o m ,  kf isn iakow ,' S zc ze rb u c k i , K lup .  
f e l , . ł p  riix.ii i , S za d o w sk i ,  M o l ie r ,  S im h o r - 
s k i ,  S m ag in  , O w a n d e r , P e s t e l , O ku łow  ,  ■ 
R e b in d e r , Ternirazjew , Ba ron  Szlipenbach , 
G ra b ę ,  Baron T ornau  i Baron R em ie  m i a n o ­
wać i J e n e r a ł  Maiorami .

Pszczoła  P ó łn o cn a  umieśc i ły  list  Oi f i ce ra  
Ces .  Rosi Gwai 'dj i  Moskiewskie j  dotyczący się 
sztui  mowania  V\ a rszawy,  w k tór e j  o d zn ac za ­
jące się męztwo O c h o t n i k ó w  t e j że  Gwardj i  m i -  
lnie .  Każdy p u ł k  dos t a r czy ł  100 c h o t n i k ó w  z 
4ina o ff ice rami .  Ci to ochotni cy  zdobyl i  n a j ­
s i lniejszą r e d u t ę  W 0l§,  gdzi e  i Polki  do b i ­
twy nal eżały  i pol eg ły  ; ocho tn icy  icszcAe w 
ciągu bi twy obsypani  zostali  pochwa łami  swo­
ich J en e ra łów .  ■

Posłowie wielkich mocars tw będących  w L o n • 
dyn ie  t r u d n i ą  się t e r az  s tanowczo u s t anowie ­
n i em g ran i e  Gracji.

D e j  A lg ie ru  opuśc i ł  ParyŁ  i u d a ł s i ę z s w o *  
ią r o d z i n y  do Nizzy;  nie iest  kon l e n t  z Mi n i ­
st rów f r anc usk i c h ,  k tó r zy  na iego odezwy do 
r zą du  f r anc usk i eg o  nawet  n i eodpowiedz ie l i .  
Ż ąd a ł  on aby mu zapewn iono  iego ma ią t ek  
p r yw a t n y  w Algierze,  czego mu p rzy  wejściu 
f rancuzów do Algieru n i e do t r zymano ,  gdyż w o j -  
sko f r ancusk ie  z ab ra ło  część iego ma ią tku ,  
sk ł ada j ącego  się z kosztownej  b ron i ,  r óżnych
sprzę tów i t. p  Kró l  Angie lski  u ł a s kaw i ł  30 i
zb ro dn i a r z y  skazanych na śmie r ć ,  to iest  z m ie ­
n i ł  wyrok  na \vieczne wygnan ie  z k ra iu .   _
Belgja  n i ezawodn ie  p rzys t a ł a  na u k ł a d  p r o p o ­
nowany p r zez  5 wielkich m o ca r s t w .—  Dn ia  22 
z. m.  pochowano w E lb lą g u  zwłok i  Barona 
Pusze /a .  Dyp loma tycy  f rancu:  u t r zymuią ,  >.e 
ies t  n i eodzowną  pot r zebą  aby f i anc ja  k on i e ­
cznie  o t r zyma ła  s t a ły  pokój  w swoiem pańs twie ,  
gdyż inaczej  zguba tego k ia iu  iest nieomyl-  ^ 
uą- ■— Parowie  I rancj i  często odbywa ią  narady
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u Xięcia S zo a z e l . —  Ci,igle u t r ayn iu i e  się p o ­
g łoska ,  ze (50 nowych Larów f r ancusk i ch  b ę ­
dzie m ianowanych .  —  W J u rto t w S/.wajcarji  
m łoda  kobie t a  często cif r p i a ł a  boleści w ż o ł ą d ­
ku,  nakon i ec  cho roba wzmaga ła  się przFz n a ­
b r zmien i e  c a l r g o  żywota i lp.  J ed en  z t am ecz ­
nych  l eka r zy  do k tó r ego  n ieszczęśl iwa uda ł a  
s i ę ,  da ł  iej na wornity p r zez  k tó r e  wyda ł a  z 
s i ebie  ki lka ro b a kó w ,  a później  Wfjza d ł u g o ­
ści I 4 c a l i ,  k t ó r y  i ednak  w yszed ł  -z niej  czą­
stkami .  Ta  kob ie t a  opo w ied z i a ł a ,  że 4  lat  
pi zed cho robą  p i l a  ki lka ittzy wodę w m i e j ­
scach bagnis tych , p r t e zco  zapewne  p o łk n ę ł a  
ki l kanaśc i e  ma l eńk i ch  gadów,  k tó r e  późoiej  u- 
l o s ły  w żo ł ądku ,  ['ero*, ta kobieta  w yzdrowia­
ł a  z u p e ł n i e . —  W A lg ie r z e  od n ie i ak iego  c z a ­
su F rancuz i  są napas towani  p r zez H td u in o w . 
—- S p e k u l a n c i  zainyślaiący osiąść na nowo zja­
wionej  wyspie  W - bliskości S y c y l j i ,  iuż zmieni l i  
ten zamia r ,  gdyż natur ał i śc i  dow odz ą ,  że taż. 
wyspa wkrót ce  u tonie  ! ~  Dnia  14 z. m. Król  
Hiszpański  rozpoczął  48 rok  życia;  w t ym dn iu  
ni ia ł  się odbyć  obrzęd  ca łowania  r ęk i  K ió l e -  
Wskiej , lecz jVionarcha c i erp i  rornatyzm i o- 
b t z ę d  n i e u a s t ą p i ł ;  Królowa uroczyście  r oz .  
da ł a  nowe cho rągwie p u ł k o m ,  co wróży bli- 
ską  wojnę.

Gdy  O ko u e l  p r z yb y ł  do D u b lin a  powitały 
go wszystkie  cechy * cho rągwiami  i wielu z n a ­
komi tych Obywa te l i .  Deput ac j a  oddz i e lna  p r z e ­
inaczona  na iegoź powi tani e  , s k ł a d a ł a  s ię z 
■̂ 37 osób,  kaz.dy z cz łonków tej deput ac j i  m ia ł  
11 *> sobi e szar f ę  b ł ęk i t ną  i med a l  z łoty na szyi ,
* wy ob rażen i em O ko n e la  , k tó ry  odeb rawszy  
podany  mu ad re s  poca łowa ł  go a  deputac ja  
P r zywdzi a ł a  na niego szar fę ,  puczem ud a ł  się

ganek  swego domu i czule  p r zem ówi ł  do 
Publ i czności .  —  O j c i e c S.  odbywszy  podróż
*  okolicy R z y m u ,  p r zy i ę ty  zos t a ł  od Ludu  a 
• adosnemi  ok rzykami .  Jego świątobl iwość rat-

czyi  p rzeznaczyć  znaczną  summę  na  wspa rc ie  
nę t i zę  c ie rp i ących  tak w R zym ie  iako też  i w 
innych  mias t ach i wsiach Państwa Pap i esk i ego .

A e a p o lu  pomnaża  się t rwoga podwójna ,  
gdyż  i edni  p r zewidu j ą ,  że  wkró tce  H  e z tiw ju sz  
t aką  ilość wyrzuci  lawy,  i£ ta zagraża  zn i s z ­
czen i em okolic,  a d ru d zy  w najwyższym stop- 
niu lękai ą się C h o le ry , p r zec iw k tó re j  p r z e d ­
sięwzięto wszelkie ś rodki ;  n i ek tó r zy  magnac i  
chciel i  uc iekać  p r zed  tą cho robą ,  ale nie  ma -  
ią gdz ie ,  gdyż  zjawia się w E u r o p ie , A z j i  i A  • 

f r y c e  i tylko A m e r y k a  ies t  od niej  wolną ,  a- 
le l i  ło s i  nie l ub i ą  tej  1 tej części  śwjata.  —  
^  r lu r y c h tl  mieście S zw a j c a rs k ie m  p r z e d  ki l -  
ką  t ygodn i ami  um ar ł  Rzeźb i a r z ,  doczekawszy  
la t  100 i dpi 8 życia; by ł  to dz iwak osobl i’w- 

i n i gdy  n j ep r aco wa ł  g d y  s ł oń ce  świec i ł o ,  
a rin by ło  pochmurn i e j  tern iego dz ie ł a  b y ł y  
ukońezane najdoskona l e j ;  najulohier iszą iego 
rozmową  by ło  o t r z ę s i en iu  z i e m i ;  od kob ie t  
uc i eka ł ,  sam sobi e u s ługiwa ł ,  sam dla s i ebie  
gotował  obiad sk ł adaj ący  się i edyn ie  z m le czy ,  
wa i roś l in ,  a n igdy z mięsa;  za swoie dz ie ł a  
b r a ł  ba rdz o  m a ł ą  z ap ł a t ę ,  a że  n ie  wiele po-  
t i z ebo wa l  na u t r zy man ie  życia,  zbywaiące  p i e ­
n i ądze  rozdaw a ł  ubog im  S t a r com,  ale nic ni e-  
d a ł  kob iec i e  chociażby na jha rdz i e j  po t r zeb u -  
i^cej wsparcia;  lubi ł  n i ezm ie r n i e  p ieski ,  k t ó ­
rych  zostało po nim ki l ka t l zies ia t ,  ale im ni-  
gdy ni*<la\vał inięsa tia / .ywnosć; coroczni e od  
18go Wr z eś n i a  do 1 Li s t opada n i ewychodz i ł  
a swego mie.«/kania,  i prac* ten czas n ik t  go 
n i ewidz i a ł .  Na aywa ł  się K a r o l O ltn$ .

P f t Z Y J K O H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Bi eń k ow sk i  Sędzi-* Appe i la :  7. S mnl ska ,  K w i a t k o ­

wsk i  Mecenas  z P ło cr ,  $ł.i w iano wski  Leon  oby:  z 
"Olszyn,  D z i e w a n o w s k i  K ifz ;  7. G r a d k ow a ,  B o g d a n ó w  
P o d p u ł k o w n i k  z L i p n a ,  Zag ras k i  P u ł ko w n i k  z Bia­
ł e g o s t o k u ,  S 7. e 11 i c złi o w P u ł k o w n i k  z L o m z y ,  M»r -  
t y nó w  i t Js / aków J e n e r a ło w ie  z.-fcotnźy, P ra ż i no w-  
*ki J ó z e f  oby.- z B o r k ow ,  T y t n e r  J e n e r a ł  z Ros&ji,
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Szaniawski  Ijeon obyw: z Siedlec,  Bujno Lud:  oby:  
2  Siedlec U:, Pekosławski  Pat ron Tr ybun:  z Siedlec,  
St rzemeczny Porucz :  Jnży:  i Szymanowski  Pa we ł  
Podpor uc z ;  Jnżyr :  z Za.uościa,  Deskur  Józef  oby:  
z Zielonki ,  Słomka Ale: oby:  z Dylewa,  Budzisze- 
wski  Józef  oby:  z Krakowa,  Czarnomski  Podpuł ko :  
z Częstochowy? Sz t ummer  Lekarz  ISaczel.* z  Krako­
wa,  Morzkowski  W ład:  Maior z Krakowa,  Kelero- 
vva Joanna oby: z Gdańska,  Żul jen Aktorka zBer -  
l ina ,  Gl iński  Jg;  Pułków.* z Lipna ,  Hurko Jenerał :  
z Białegostoku,  Szypow Jener:  z Os t rołęki ,  Chry* 
st iani  Amalia zona Dyrek:  Dr óg  i Most:  z Lwowa,  
Bicow Karol  Radca Kol legjalny z Berlina: L u bo wi e ­
cka Karol ina zona Prezesa Kom:  W.  Lubel :  z P o ­
znania.  DONI ESIENI A.

R e ie n t  K ancc.lla.vji Z ie m ia ń sk ie j  PVd z tw a  IWa- 
zo n ie ck ie g o .  Podaie do wiadomości  publ icznej  iż 
w dniu 9 Listopada b. r.  od godziny 9tej z rana i w 
czasie następnym,  w domu przy ul icy Miodowej  pod 
Nro 491 sprzedawane beóą przez  publ iczną l icyta­
cją rzeczy do pozostałości  po ś. p. Wojciechu Go­
dlewskim P odpu łk owni ku  Weteranów polskich na­
leżące,  mianowicie:  garderoba,  s rebro s tołowe,  szkło,  
porcel lana,  numizmata  rzadkie srebrne,  biel izna,  bi- 
bl joteka i inne rzeczy za gotowe pieniądze,  a to  z 
mocy upoważnienia  J W .  Prezesa T r y bu n ał u  tutejJ 
szego.  —  Gabryel  Wincenty P o ł c z y ń s k i .

W  dniu  28 z. tu. zgubionym zosta ł  przez Jcka Jan-  
klowicza Morgensztern z Brześcia Li tewskiego P U-  
L J A B K S  safjanowy czerwony,  w którym znaj dowa­
ł y  sie t r zy W E X L E ,  lszy na czer:  z ł :  187 na Szinu- 
la Kowalskiego z Brześcia.  Sgi na Gitala Szebryń-  
skiego na 130 rubl i  srebr : .  3ei na zł :  100, oraz 
i inne różne papiery.  Kto t akowy znalaz ł  raczy o d ­
dać przy ul icy Nowolipie pod Nr 9410 w zaiezdnyin 
domu do Jcka Dursztman,  gdzie odbierze p r zyzwoi ­
t ą  nagrodę.

domu P.  Drozdowskiego na 2giem pięt rze  
^  przy  ul icy Niecałej  Nro G14 Lit :  J. założon* 
iest  R E D A K C J A  zajmniąca się przekł adem ięzy- 
Łów,  tudzież  układaniem podań do władz  Rządowych 
w ięzyku f rancuzkim i polskim,  i w stosownym stylu.

Dnia  wczorajszego p r zybył  znaczny t ranspor t  z 
Elbl ąga  J E S I O T R A  m i a n o w a n e g o  i MI NOGO W;  
sprzedaje się pomiernej  cenie w Hotelu Drezdeń­
skim pr zy  ul icy Dł ugi ej  pod Nr 1 w stancji .

K t oby  mia ł  do zbycia lub do naięcia D O R O Ż K Ę  
zupeł ni e  por ządną  i w dobrym stanie,  niech się r a ­

czy zgłosić pod Ner  748 pr zy  ul icy Elektoralnej  do 
cukierni ,  po dalszą informacją

Kt oby miał  b O R I E P J A N O  do wynajęcia miesię­
cznie,  raczy dac o tern wiadomość Lokatorowi  pod 
Nr  1776 przy ul icy Sgo-Jerzego mieszkającemu,  w 
chodząc na dole po lewej rece od frontu.

VV dniu 7 b. m. z rana o godzinie 9tej  w P on i e ­
dzia łek na Saskim dziedzińcu,  w pawilonie w podle 
odwachu na Iszem p i ę t rz e ,  sprzedane będą różne 
ruchomości  po i .  p.  J W .  Jenerale Engelmańie ,  ia- 
ko to: srebro,  złoto,  zegary,  mu ndur y,  szlify,  o- 
brazy olejne,  bronzy,  porcelana,  szkło,  powozy,  ko­
nie,  i t. p.

Franciszek Mierzeiewski  lat 13 maiący,  uczeń klas- 
sy 2giej ,  Szkoły  Wy dzi ał owej ,  oddal iwszy sie z 
doin 11 Nro 2171 w końcu Mca Września  r. b. ,  gdy 
dotąd nie powraca,  uprasza się osoby te uk tó r ych-  
by się znajdował ,  aby go do domu pod Ner wvzej  
rzeczony odesłać raczyły.

K A R E T A  podwójna żół t a ,  mało używana modne­
go fasonu,  za pomierną cenę iest do nabycia.  Mo­
żna widzieć w domu Zawadzkich na Miodowej ul i ­
cy. Tamże są SZORY paradne prawic nowe.

P r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  w  d o m u  p o d  N r  7 9 2  n a 
l s z e m  p i ę t r z e  o d  f r o n t u  i e s t  d o  s p r z e d a n i a  P AN-  
T A I j J O N  b ę d ą c y  w  d o b r y m  s t a n i e  m a ł o  u ż y w a n y ,  za 
p o m i e r n ą  c e n ę ,  w i d z i e ć  g o  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a s u .

Podaie się do publ icznej  wiadomości ,  iż w d. 7 
b. ra. i 1-. to iest w Poniedziałek i dni następne aż 
do z upe ł nego  ukończenia,  zawsze od godziny 9tej  
z rana aż do godziny 2giej z południa ,  o d b y w a c i e  
będzie  W  domu Byrgera przy ulicy Nowy-świat  pod 
Nro 1259 Lit :  G. sytuowanym,  dobrowolna publ i ­
czna licytacja na ruchomości ,  iakoto : kanapy,  krze ­
sła,  fotele,  kantorki ,  szafki ,  mahoniowe lub topolo­
we,  lust ra,  alabastry,  porcelana,  dywany,  poiazdy,  
miedz kuchenna ,  etc. a to za gotowe pieniądze za­
raz płacić się maiące.

l i i  'zad. Z a k ła d a  I)zęidwvo*G or n iczego M a ch in  
n a  S o lc a . Zawiadamia kogo to interessować może 
l i  dnia 7 b.  m. i r. o godzinie lOtej przed p o ł u ­
dniem w Kancel lar j i  t egoż zakładu przez publ iczną 
l icytacją sprzedane zostaną t rzy konie skarbowe.—  
Pisarz^ Z a k ł a d u ,  J . K ossakow ski. —  K o n t r o l l e r ,  
Jnsiyn .sk  i.

W c z o r a j  wy c i ą g n i ę t e  Nr a  8 — 35 —  88 —  11 — 9.

D z i ś  r an o  s t o p n i  c i ep ł a  2.  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  9.


